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KURYER EXTRA-ORDYNARYINY 


DNIA 26. L 
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A Marfzawy d. 26. Lipca. 


WeCzwartek przelzły u Dwo- 
ru była gala zokoliczności Jmie- 
nin Królewny Jeymci Kryftyny. 

Z łalkawego Łątk Królewfkich 
fzafunku Chorągiew Pancerna po 
dobrowolnym uftąpieniu Jmci Pa- 
ną RochaK waśniewikiegoMieczni 
ka Zięmi Stężyckiey [mci Panu 
Adamowi Pełce Chorążemu Stę- 
Życkiemu,.A Miecznikoftwo Zię- 
mi Stężyckiey „mei Pano Stani- 
fawowi K waśniewfkiemu Charą- 
žemu Znaku Pancernego w Woy- 
ikuk oronnyn ;Rafztelanial.wow- 
fka. po Śmierci Jmci Pana Siemiń- 
fxiego Jmci Panu Potockiemu Sta- 
roście Szczyrzeckiemu; Kamer- 
junkrofiwo J-K. MCi |mci Panu 
'Tomafzowi Alexandrewiczowi; 

Puikownikoftwo w Woytku Ko- 


ronnym i Kamerjuńkroftwo J.K. 
MCi Jmci Panu Janowi Kolumnie 
Czofnowikiema Kafztelanicowi 
W yfzogrodzkiemu doftały fia, 
Jmć Pan Czapfki Chorąży Mial: 
bortki przybywfzy tu w prze- 
fzłytn tygodniu,dnia wczorayfze- 
80 wyiechał do Lublina, 
pia 18. tego miefiąca odprawie 
ły ię dwie Dyfputy Filozoficzne 
w Collegium Nobilium Scholarum Pi- 
arum,z których druga, po ebiedzje 
dedykowana była Kiążęciu Jmci 
Prymafowi; i na tey znaydowało 
fię wielu dyftyngwowanych Go: 
Ści; Jmć Pan. Pofeł Francufki na 
teyże Dyfpucie przytomny, ofo: 
bliwfzy pomienionemu Collegium 
uczynił honor, gdy dla W zbudze- 
nia Emulacyi w Młodzi, i zachę- 
cenia oneyże do nauk, różne nije- 


podzianie Argumenta, z ofobliw- 


fzą mądrością, i dofkonałością, 
proponował: - 

Według wiadomości dziś.odes 
branych z Saxonii pod datą 19. 
tego miefiąca, Feldmarfzałek Hra 
bia de Daun dnia 18. wieczorem z 
całym wcyfkiem fwoim tangah w 
blifkości Drezna przy Schönfeld. 

Nazaiutcz nieprzyiaciela zaraz 
zpódzjł ztey trony od Nowego 
i Viafta, i przez to kommunikacyą 
fosie z Miaftem uczynił, Tegoż 
czafu Garnizon z nowego Miafta 
wypadifzy nieprzyiaciełowi kllka 
armat odebrał. 

Czekamy na wiadomość 6 dzie- 
iach dalfzych, które Feldmatfza- 
lek Daun przedfięweźmie przeciw 
woyfku nieprzylacielfkiemu po 
tamtey ftronie Miafta itoiącemu. 

Z Dobromila d. rą. Lipca. 

W Klafztorze OO. Bazylianow 
Prowineyi Koronńey odprawily 
fię. dwie publiczne Teologiczne 
Dyfputy, pierwfza z rana pod 
Jmieniem finci Pana Antoniego 
Derfzniaka Starofty Chotyniec- 
kiego, druga po południu pod mie 
niem Xiążęcia Jańci Llubomir(kie- 
go Woiewody Łubellkiega, | W 
przytomności nie tylko wfzyft 
kich. Jchmciow XX. Profeflorow 
Zakonnych -z Przemyśla, na teh 
dzień i Aktodpomienionych Jch- 
mciow XX. Bazylianow Dobro- 
milkich mmyślnie zaprofzonych 
; fprowadzonych, ałe też innych 
godny chGoóćci,z Ziemi Przewyślk 
ikiey. 

Z Torwnia dnia ro.Bipca, 

Jchmć Pańttwa Woiewodowie 
Pojnowicy w przefzłym lygodnia 


zPowncylkiege do Dobr fwoich 
Oftrowęckaprzybyli,gdzie w Nie- 


/dziete. przelzłą fako w dzień O- 


ktawy jmienin Jmei Pana Woie- 
wody, jiné Pan Czapiki Pomortki 
Deputat z Jeymcią fwoią, Jehmé 
XX. Dziekan Zmiiewiki, i Mellin 
Ranonik,Chełmtńfcy, Jeymé Pani 
Krufzyńtka  Kalztelan;  Gdań- 
fka z Synem i Córką, Jmć Pan Pi- 
wnicki Podkomorzy j, K. MCi, 
Jmć Pan Browińfki Sądowy; Jmć 
Pan Bagińlki Stolnik Zawfkrzyń- 
fki z Jeymcią, i wielu innych jeh- 
mciow Obywatelow i bucho-- 
wnych.'ziechało fię oświadezaiąc 
fwoie Jmci Panu Wojewodzie po- 
wińfzowanie; cały dzień nauczcie 
rozrywkach wefołych zukonten- 
towaniem całey kowpaniifię od- 
prawił. Nazaiutrz po obiedzie jmé 
Pan Pomorfki w podróż da luubli- 
na Traktem na Toruń wyiechał. 
Z Londynu d. 4. Lipca. 

Część woyfka nafzego do O- 
bozu Barham Downs niżey Miatta 
Canterbury dnia 30. Czerwca we- 
fzła, inue obozy iuż wymierzone 
w krótce będą woyfkiem napel- 
nione. Fregaty Królew(kie Ayuilon 
i Alcyon także Statek do rzucania 
bomb Za Curcafje wybi gły na 
morze dla złączenia fię z Okrę- 
tami ftoiącemi przed Havre de 
Gract, Gdy iuż. u nas opokoiu 
wzmianki cierpieć niechcą,t Dwór 
fkutecznie myśli'o podbiciu wtym 

> 


roku Wyb Przncufkich w jindy- 
ach zachodnich, Generał d'// nher f 
z Ameryki oznsytmuie, że dhia 12, 
Maja już zgromadził w "bat ii 


Woyęika tak Huropeyfkie Tako 


Amerykańfkie, którym fnadno mu 
bedzie refztę Francufkich podbić 
fortec w Kanadzie. 

Okręt Kompanii Jodyifkiey na- 
zwany Hrabia de Holdernefs nafte- 
puiące z fndyi Wfchodnich przy- 
wiózł do Spithead wiadomości: 
których iednak Dwór ogłafzać 
nie kazał, iako nieściągaiących fię 
do fpraw Korony, lecz tylko do 
Kompanii Jndyifkiey Angielfkiey 
względem -Kompanit Jndyifkiey 
Hollenderfkiey. Sprawa ieft taka. 

Widząc Angielczycy, że Hol- 
lendrzy Francuzow opatrnią fa- 
letrg,poftanowiii im zabronić wey- 
ścia na Bengale,  Hollendrzy 
dla utrzymania fię przy fwoim 
handlu wfadziwfzy na 7. okrę- 
tow 600. Hrancuzow i 1,000. Jn- 
dyańow, naprzód zabrali Statek 
Kompanii Angiellkiey,potym wy- 
fadzili ludzi fwoich przy Całicota 
tym umyiłem, aby tę fortecę opa- 
powali. Garnizon mężnie fię bro- 
niący 5eo. zludzi ich na placu tru- 
pem położył, á drogie tyle w nie- 
wolą zabrał, Nie General Clive, 
lecz Putkownik Ford  Nababowi 
w tey okoliczności dopomagał. 

Hollendrzy tą klgfką mniey za- 
ftralzepi udali fie na rzekę dla poed- 
bicia okrętow 4. kompanii na- 
fzey, których IKapitauowie tak 
mężnie i roftropniefię fprawiii, 
że pożwawey przez puiczwart cy 
godziny bitwie, g. okrętow Hol- 
łenderiiich pobili, dwa oftatnie 
mufały uciekać, lecz fpatkawfzy 
fię z 2. nafzemni ckrętatni otym fię 
poddały, Ani Admirał Pocogk, 
ani żaden okręt Brólewizi nie mie- 


fzał fie do tey akcyi, po którey 
Okręty nafze attakowały i doby- 
ły iednę z dwuch Hellenderfkich 
ofad. Lecz tak rzeczona ofada, 
iako podbite okręty Hollendrom 
fą wrócone, którzy z ftrony fwo- 
jey uznali fię być winnemi, obo- 
wiązali fię za poczynione fzkody 
Angielczykom zapłacić 120,000. 
funtow Sterl: i przyrzekli, że na- 
potym nad ieden Stątek ofadzony 
roo. ludzi nie maią pofyłać da 
każdey ze dwuch fwoich ofad. 
Z Londynu d. 8. Lipca. , 
Szkoda uczyniona przez pożar 

w Portfmouth ieft fzacowana od 
300, do 400. tyfięcy funtow Ster- 
lingow, lity poźnieyfze tylko 
kładą 100,000, Niefzczęśliwy ten 
trefunek żadney przefzkody nie- 
przynofi dziełom woiennym na 
morzu, ponieważ mamy iefzcze 
tak wiele narzędziow i rynfztun- 
ku w Porfmouth, że moglibyśmy 
ftrafzną uzbroić flotę. Pożar ten 
wnocy z2.nag3. zgiął fię, Tak 
ftrafzna była na ow czas nawalni- 
ca, grzmoty, pioruny, i błyfkawi- 
ce, że Zołnierz na warcie ftoiący 
nic widzieć nie mogł; poftrzegł 
jednak kulg €gniftą lecącą ku ma- 
gazynowi, wktórym liny były 
złożone, i w ro, minut, rzeczony 
wybuchnął pożar. 
Pokazuiefię tu reieftr okrętow 
zabranych Angielczykom przez 
Francuzow, i Francuzom prze 
Artgielczykow od dnia r. Czerw 
r. 1759, do dnia r. Czerw: 1760 
Francuzi podbili Angielfkich o 
krętow 2,539. miedzy któremiief 
321. odebranych, 4 g27. wykupio 


nych, między zabranemi było 78. 
Armatorow. Angielczycy wzięli 
Francuzom 944, licząc wto 243, 
Armatorow, między okrętami 
naywięcey ieft Rybackich i in- 
nych zylku nie przynofzacych 
Statkow, co ieft znakiem, że Nie- 
przyiaciellkie hagdle albo cale 
upadły, albo nacudzych okrętach 
dzieią fię. Niewolnikow Francu- 
fkich liczemy unas na 35,000. 
Strafzna nafza wyprawa podobno 
będzie zaniechana, albo na pomy- 
Ślnieyfzy czas odłożona. 
Z Wiednia d. 19. Lipca, 

Według oftatnich wiadomości 
z Drezna, Król Joé Prufki od 
dnia 13, toMiafto żwawie attaku- 
ie, lecz do dnia 17. nic iefzcze nie 
wikarał > Wedlug tychże wia- 
domościGarnizon pała żądzą wfła 
wić lię męftwem, Ftórego iuż dał 
dowod dnia 16, gdy Generał Hra- 
bia de Maguire uczynił wycieczkę 
i z ienerałem de Ried kommuni- 
kacyą fobie otworzył. Feldmar- 
fzałek Daun dnia 19. ma przybyć 
pod Drezno. 

DONIESTENIE 
Z Iarfzawy d. ef. Lipca. 

Podaie fię do ws =%-ości, iż tu 
w Warfzawie nå lsrakowikiin 
Przedmieściu fa dwie Kamienice 
jedua podle drugiey złączone ze 
Stayniami,  Wozowniami, Szpi- 
chlerzami, Studnią z kuchaiami 
dworlkiemi i ze wfzełkiemi wygo- 
dami do fprzedania, należące do 
Jmci Pana de Hiche  Oberfztley- 
tnanta Gwardyi Korovney, ktoby 
tedy miał wolą kupienia onych, 
niech fię ośzywa do tegoż Jmci, 


który także w tyłach tych kamie- 
nie alór nå koziey ulicy ma do 
zbycia Domoftwo drewniane ze 
ftaynią i wozewnią ale tylko da 
przeniefienia onych z gruntu. 
TARGI WARSZAWSKIE 
Dnia 25. Lipca. 
Korzec pfzenicyTynf: 12. 


Zyta z. A U aD „zę 
jęczmienia << =` 6. 
Słodu R YE +2 igien 
Owa - 2-15 - 5, 


Kafzy Jęczmienney = 10. - 2 
Dito Tatarczaney - ro, e 
Dito Jaglaney - Iz. do 14. 


TARGI GDANSKIE 
dnia rg. Lipca 1760. 
Towar na Lafziy od 60. Korcow. 
Pfzenicy białey Polik: 230.do 270. 


Dito Pltrey - -  zio. 230. 
Dito Czerwony - 190. - 210. 
Dito Z Montow - 150. - 175. 
Zęytaodfunt:ri8,do 120, - 125, 
Dito od funt: 413. - 117. - 120. 
jęczmienia” - - - 1tg. = 120. 
słodu od korców go. 180. - 200. 
Owfa  - - 95. 100. 
Kafzy Jaglaney 200. - 280, 
Kafzy Tatarczaney 160. - 180. 
Kurs Pieniędzy. 
CzerwonyZłotynowy Ir. gr. 12, 
Dito Stary ważny = TT. 6. 
fito Nieważny' - - 10. - 10. 
Talar bity ważny - 5. - to. 
Do Niewaźny: -- 4. - 2%, 
4d OSNIEDNOSEJE"--—- 6, 05% <ó. 
dubel = = EO MC - 
Suita (dr. AP" = 18, 
riarieks a Or. £ - 109. 12. 
Funt Flumancki -- - gr. 414, 


Na taty Prujki idzie Szofiakow 5: 


Num: 26. 


SUPLEMENT 


Z GAZET CUDZOZIEMSKICH 
DNIA 26. LIPCA ROKU 1760. 


1 | A a 


Dyaryu/z od woyfka Francufkiego od dnia 29. Czerwca do 2. Lipca. 
Dnia 29. Marfzałek zobozu pod Neufładt wyprawił znaczne Kor- 
pus, pod kommendą Markieza de Poyanne, który tegoż dnia ftanąt 
w Hoifdorf, gdzie z nim fię złączyły Dragonia de Baufremont i Huf- 
farya de Turpin. Dwa batalliony de Bouillon do Marpurg polłane 
były na zmocnienie Dywizyi Generała de Chabo. 

Tegoż dnia goo. koni lekkich pod Kommendą Jmci Pana de 
Grandmaifon i 4. Bataliony Safew z Woyfka Hrabi Jmci de Luzace, 
pod kommendą Generała de Glaubiiz wyprawione były do Ejdorf i 
Alsfeld za odebraną wiadomością, iż Generałowie Trembach i Freytag 
z Dywizyami fwemi okolice one naieżdżaią, lecz nim woyfko nafze 
tam dofzło, nieprzyiaciel iuż był ufzedł. 

Dnia 30. możdżerze nafze pod Marpurg były fprowadzone,'i 
wnet zatym kilka bomb do Zamku rzucono. Major de Pufendorf 
maiący w nim kommendę, przez kapitułacyą w niewolą fie poddał 
z Garnizonem, którego było 380. ludzi 

Dnia 1. Lipca Jmć Pan de Chabo z Brygadą Jrlandfką wziął 
rozkaz złączyć fie z częścią woyfka ftoiącą w Holfdorf. Tegoż 
dnia Mar(fzałek wyprawił Generała de Filey do Dillenburg dla oble- 
żenia Zamku tamecznego, który iuż był opafany od Batallionu 
8 Ogilvy i Woluntaryufzow de Clermont, 

Marfzałek uwiadomiony, iż nieprzyiaciel w Fritzlar ma maga- 
zyny i że tam wielkie ekwipaże fwoie odefłał dnia 29. wyprawił 
Jmci Pana de Nordmann z 1,250. koni do zabrania onych, ieśliby 
można było, albo przynaymniey do zatrwożenia z tyłu woyfka 
nieprzyiacielikiego, Jmć Pan Nordmann teyże nocy rufzywfzy fię 
i daleko okrążywfzy dla utaienia marfzu przed nieprzyiacielem, 
dnia 1. lipca równo ze dniem do Fritzlar przybył, wfzyftkie prawie 
ekwipaże dniem w przód były wyprowadzone do Caffel; znalazł 
tam 4. armaty, które zagwoździł połamawfzy łoża i zepfuwfzy: 
wozy z ammunicyą; w niewolą wziął 6o. ludzi, 5. Officyerow i kil- 
ku pufzkarzow, A przy tym ofwobodził około roo. Hluffarow na- 
fzych, po więkfzey części z Regimeńtu Berchini; wiele wozow i 
więcey iak 6o. koni Officyerom Angielfkim zabrał, i mągazyn z o- 
wem zapalil; dowiedziawfzy fię zaś o nadeyściu części woyfka 
nieprzyjaciel kiego licznieyfzey, cofnął fię ku Frankenberg, A zdobycz 
wziętą. poal przodem. Przybywfzy do Freyenhagen po tak długim 
warizu, mafiał woyfku fwemu pozwolić odpoczynku. Xiążę Fer- 
dynand wziąwfzy o tym wiadomość, wylał Generała Luckner z 


fwoią Dywizyą i z 2. Regimentami Kawaleryi, które ogodzinie 2. 
z poludnia uderzyły na oftatnią ftraź nafzę, i poźwawey bitwie, 
która przez godzibę trwała, przymufiły onę cofiiąćtię do podiazdu 
Jmci Pana de Nordmann. Tu bitwa znowu była ponowiona, ale pa- 
koniec Generał Luckner mufiał fię reyterować A nafi kontynuowali 
drogę do Frankenberg, gdzie ftanęli dnia 1. Lipca o godzinie 11. w 
wieczor. W tey potyczce utraciliśmy 40. zabitych, ranionych,lub 
w niewolą wziętych, ale też ftrata nieprzyjacielika nieieft mnieyfza. 
Dyaryufz od Woyfka Francufkiego od dnia 7. do ra. Lipca, 

Xiążę de Broglie przeftrzeżony dnia 7, od Hr: de St. Germain, iż 
dnia 9. będzie w Coybach, zaraz rzekę Eder przeyść, i Nieprzyia- 
ciela umyślił do Corbach uprzedzić. Bagaże więkifze wylłał dnia 7. 
ə południu, á o pulnocy woyfku do marfza być gotowym kazał, 
i fain przybywfzy do obozu kolumny wyprawował, których iedtrak 
marfz dla różnych przefzkod, tak był opoźniony, że oftatnie ba- 
gaże o godzinie 8. rano iefzcze nie wyfzły z pod Neu/fadt. 

Hrabia Jmć de LŁuzace woyfko fwoie w rezerwie o pułnocy z 
obozu miał rufzyć, i z nim ftanąć na prawey ftronie obozu woyfka 
wielkiego, dla zaflonienia marfzu, i utrzymania Dywizyi zoftaią- 
cych pod kommendą Jchmć Panow de Liilebone, du Blaijel i Xiążecia 
de Robecq, które miały być w oftatniey ftraży, pod komunendą Hra- 
bi de Stainville, Ten zaś miał rozkaz,żeby przededniem woyfko fwo- 
ie w lefie ukrył, ftraże na zwyczaynych fobie mieyfcach rozłożył, 
A zainiaft Jnfanteryi Dragonia piechoto na izylwachty rozftawił; 
ażeby nieprzyiaciel poki by tylko można było, o rufzeniu fię woy- 
fka nie był uwiadomiony. Wizyftko to do fkutku było przypro- 
wadzono, i Allianci oodeyściu woyfka nalzego nie prędzey dowie- 
dzieli fię od chłopow z Wa/femberg, aż gdy iuż oftatnie ftraże z tey 
wfi były wyfzły. 

Marfz ten dobrze nam fię powiódł, chociaż wielka była niepo- 
goda, i woylko wcześnie ftanęło o milę od Frankenberg przy wyi- 
sciu z lafu tam kończącego fię i tam zanocowało, aby przy ogniach 
rozłożonych miało nocleg wygodny, i ofufzyło fię. 

Hrabia Jmć de Luząace z rezerwą idąc za woyfkiem,dla ekwipa- 
żow był w marfzu opoźniony, ale ponieważ tego dnia miał ftanąć 
w Raujchenberg i 3. mile mniey od Woyfka miał uyść, równo znami 
ftanął w fwoim obozie. 

Baron de Glaubitz tegoż dnia z Brygadą d Anhalt i z Huffa- 
ryą de Berchini miał iść do Amoeneburg, ala zalionienia Marpurga, i 
konwoiow z Giren idących, miał przy tym rozkaz do trzymania 
ftraż nadrzeką Ohme i dania wiadomości o obrotach nieprzyia- 

. ciellkich. 

Xi4żę Marfzałek także równo ze dniem Barona de Clofen we 
2,400. ludzi wyfłał do Raderen,a |chmć PP. de Poyanne i de Rothe wzięli 
rozkaz, żeby tegoż dnia ftanęli w Saxenberg dla ftrzeżenia ciahych 
drog i wftępu do równiny pod Cosbach. 


Dnia 9. rano Baron de Clofen z podiazdem fwoim pofzedł ku Sa- 
xeniaufen i Naumburg, dla wzięcia wiadomości o obrotach nie- 
przyiacielikich, A Hrabia de Stainville Xiążęcia de Robecg wyfłał ku 
Frankenau i Wildungen na tenże koniec. _ Wiele albowiem na tym 
Zależało żebyśmy fie mogli wywiedzieć ieśli nieprzyiaciel rzekę 
Eder przey dzie i ku Corbach obróci fię, bośmy fię obawiali, żeby fię 
z wielką częścią woyfka nie udał ku Marpurg i Gieffen, á nam nie 
przeciął kommunikacyi i fprowadzenia żywności; Tym czafem 
woyfko zbliżywfzy fię do Frankenberg ftanęło przy mzoltach, które- 
nii miało prze; Ść rzekę Ader, 

Około godziny 8. Marlzalek odebrał wiadomość, iż woylko nieptzyiacielfkie dnia 
8. po południu rulzyło fię ku rzece £der, zaczym tęż rzekę woyfko naize zaraz. przefzło; 
Hrabia de Luface wziął ordynans, żeby przyfzedł do Fratńkenberg A lchmć Panom de 
Foyarne i de Rothe, ftanąć kazał w Fłamingsbaufen dokąd wojlko miało przybyć. Mar- 
fza'ek lam złączyw'zy fię z Dywizyą lmci Pana de Rotbe, wyiechal przodem dla wyzna- 
czenia obozu. Gdy po lewey znaydował fię ftronie, ufłyfzał huk 2 ręczney ftrzelby na 
pagórku po prawey od Corbach, i w net fig dowiedział od Imci Pana, de Cisfen, „że gdy 
ten przybył do wieży na tymże pegórku, obaczył dwa obozy nieprzyiacielikie, pierwłzy 
Generała Luckner, A drugi między dwuma lafami, którego nie mogł widzieć ani początku 
ami końca, i że zatym uftępował ku Cosżach. Ponieważ wiele na tym zależało, żeby ten 
pagórek byf od nalzych oladzony, A żadnegośmy tam ielzcze woyfka nie mieli, Maufza- 
lek cznaymić mu kazał, iż woyfko iejt w matlzu, i jnż lewym fkrzydłem do Corbach fig 
zbliża, żeby zatym wízyfñkiemi filami itarałfię o ofadzenie tego pagórka.  lmć Pan de 
Clofin zaraz fig wrócił i Marfzatłek fam. z Kiążęciem de Conde do niego przybył Lecz 
n- pagórku inż liczniey(ze pokazało fię woyfko nteprzyiacielikie, zaczym muliał zacze- 
kać Karabinierow 1 dwuch Brygad Infanteryi, po które Matfzalek pofłał, „Tym czafem 
też noc naftąpiła. 

Hrabia de 81. Germain tegoż wieczora do Bretzlzr przybywfzy de Marlzałka przys 
Mal z tym, iż do Cordach toż nie dociągnie: Marfzalek odpowiedzieć mu kazał, iż po- 
niewa nicprzyiaciel tak ieft bkfki, że by fię zaraz rufzył, aby fię rano z nim mogł złączyć, 

Dnia 10. rano Jmć P. de € lofen donioft, iż więkfza iefzcze byla liczba Nieprzyiacioł 
Da pagórku z cięfzkiemi armatami, co i Marfzałek fam poftrzegł. Nieprzyjaciel na ten 
czas wychodzi| -z lai, którego brzegi ofadził In'anteryą; między lekkim woyfkizm iega 
i Huflaryą nafzą znowu tam | 


»yla potyczka. / Marfzałek las ten obiechać kazał i poftrze« 
żono kolumnę-cd 7. do 8-tyfięcy woytka, prócz tego, które już do lafir było wefzło. uż 
od rana rufżyć fię byi kazal 2. rygadom Infanteryi i Karabinierom z $. armatami, Hras 
bia da St Germaia z2, Brysadami lnfanteryi także przybył, i oznaymił, iż Kawaletya ic- 
go chyba fanico godzinie 3. po południu, refzta zaś Infanteryi z Artyleryą tego dnia da 
C'bach nie ściągnie, 

Marfzajek część lafi naprzeciw nieprzyiacielowi ofadzić kazawfzy przez Wolunta- 
rynlzow de Flandres, Hrabi de St Germain zlecił,żeby ich wfpierał przez 2. Brygady.którę 
z tobą przyprowadził, W net potym znowu dwie Erygady nadelzły z kilką armatami, 
którym za tymże lafem kazał fiangc. W krótce nieprzyjaciel uderzył na Wolunta- 
ryufzow, ktorzy, dwiema Brygadami wiparci, utrzymywali fię przez czas niejaki, lecz na- 
koniec filom przewyżfzaiącym część lafi mufieli uliąpić. 

1 ym czafem 4. Brygady Infanteryi i 4. Kawaleryi nadefzły; ale też zftrony nieprzy- 
iacielfkicy pokazały fię dwie bardzo znaczne kolumny, i rozumieliśmy, że całe Woyfko 
Xążęcia Ferdynanda było tu žarom dzone, Mawlzałek to widząc nie kazał Jafi1 atrako= 
wao 5 Rawel Drygadom Kawaleryi zatrzymać fię kazał za Corbach, ponieważ nie upa- 
trzył byłiefzcze nueyfca; którędy by fię w potrzebie mogła reyterować. Rozumieiąc bo» 
vemia mial mieć (prawę z wielką częścią Woyika nieprzyiacielikiego, przed przyściem 


woyfka Francufkiego, które przed godziną $. przybyć nie moglo, podał by fię by! w nie- 
beśpieczeńftwo ntracępia wizyftkich ludzi, których przodem wyfłał, Gdy zaś poftrzegł 
koniec kolumn nieprzyiacielkich, i zrozumiał, iż nie cale to ich było woylko, do wiżylt= 
kich Brygad przybywaiących pofłał rozkaz, żeby fię z nim złączyły, Hrabi de StroGermzim 
kazał attakować las z 4, Brygadami z lewey ftrony, A Jmć Pan de Chofiz zieędną ftanął 
od tówniny, którędy nieprzyjaciel do lafu wchodził. 24. armaty też dopiero przyprowa» 
dzone lokowano na górzę do zbicia bateryi, z którcy nam nieprzyiaciel z 7. armat i 3- 
możdżerzy bardzo fzkodził, Tęgoż czalu Marfzałek Generała de Guercby g 2 Brygada, 
mi pofłał do la'u dla attakowania tey batetyi, 4 przed lafem drugie 2. pofławił w rezer- 
wie. Brygada Nawarjka polzła przeciw batteryi, á Krulewfka do lafu między Nawarfką 
i Hrabi de St, Germain, bitwa na ten czas byla walna, i nieprzyjaciel z lafu by! wypę- 
dzony. Brygada Nawarlka, dolem przymknąwizy lię a20 50, krakow od bateryi i mẹ- 
anie do niey fkoczywizy, bagnetami żolnierza nieprzyiaciciikiego z niey fpędzila, i wiel. 
ką liczbę wykłóła. 

Nieprzyiaciel z lafu wyfzedł w wielkim nieporządku, leez Kawałerya iego za la» 
fem ufzykowana, Infanteryi nalzey dalfzego broniła psześladowania.  Woyfkoiego z 
lewego fkrzydła chcialo w prawdzie powtórnie uderzyć na Brygadę Namarfką, lecz gdy 
dwiema inaemi była zmocniona, i$00. iazdy lekkicy na nieprzyiaciela z boka pofiano, 
zgoła uftąpił z placu, Hufarowie nafi fpotkawizy fig z r. Regimentem Dragon Anugiel- 
fkiey prawie cały wycięli albo w niewolą wzięli: refzta do lafuufzła, którą lekka iazda 
z Dragonią de Beaufremont okrążyła; na liczne też korpus Infanteryi uchodzącey natar- 
fzy, odebrała im armatę z którey wlaśnie do niey ognia dawano. Daley prześladować 
nie można było, ponieważ wielka część woyfka nieprzyiaciellkiego na pagórkach ftanęła, 
å woyfka nafzego iefzcze nie było, gdyż pierwiza ftraż dopiero o 6. w wieczor pod Cor- 
bach przyfzia. 

Nieprzyiaciel om, 'ę od boiowifka przy Szwenbanfen noctwał pod bronią, gdzie 
eale woylko ma być zgromadzone. 

Bitwa żwawa trwała przez godzin 4. å bicie z armat od godziny 7. z rana do4, z 
południa było kontynuowane. Xiążę de Conde i Xiążę Maulzatek byli w wielkim śmierci 
niebeśpieczeńftwie, gdyż o 40. krokow od nich przypadkiem na Eo. wozach prochy fię 
zapaliły przez co blitko 100. ludzi było zabitych lub ranionych. Utrata nafza na tak 
firafzny ogień, który wytrzymywaliśmy, mniey ieft znaczna, ponieważ nad 6. aldo 700. 
ludzi zabitych i ranienych nie liczemy. Nieprzyiacielika zaś niertwnie ieft więklza, w 
nicwołą wziętych mamy więcey iak 800. ludzi, prócz 3. albo 600. ranionych. Zabitych 
zaś ieft nad 2,000. 

Skutek pokaznie potrzebę pośpiechu, którymeśmy 14. miluśli i rzekę Eder prześli, 
czegobyśmy lię nie byli ważyli, gdyby nieprzyjaciel choć 13,000, ludzi był miał do bro- 
nienia nam przeyścia.Dziwna iefł rzecz,że X'ążęFerdynand,miawszy intencyą bronić nam 
tego przeyiścia, czego dowodem bitwa ieft ftoczona,tak dlugo fig zabawił w Zięgenbzyttą: 

Od dnią1g8. Lipce 3 rana: 

Mamy wiadomość, iż Xiążę Ferdynand dnia ro. o godzinie 7 w wieczor do Saxen- 
þaufin powrócił, ze Młody Xiążę Brunświcki w ramię prawe ieit poftrzelony, że wozami 
wiefką liczbę raniońych,między któremi wiele OMicyerow, Alliansi (prowadzili, i że w zy- 
fcy wyznaią, iż wielką klęfkę ponieśli, Dwa Regimenty Infantcryi Hanowerikicy prawie 
ze wizyftkin fa zniefione. "44 

Woyko całe Xiążęcia Ferdynanda dnia To. dopiero w nocy do obozu przyfzio 4 to 
bez bazażow; w bitwie zaś była Dywizya Kiążęcia Bruńświckie o m'odsgo. Dywizya 
Generala Kilrnanfępge, Generała dr4uhalt, Generala Lucka:r, i Hullarya z Dragonię S$zta: 
bu generalnego, co ogolem wynofiło 35,000. ludzi. 

Dnia 12. rano ogodzinie 5. Xiążę Ferdynand zwoyfkiem generalnego $ztabu wy- 
jecha! dia przygotowania magin ku Wolfibageń. 


